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miesięczna w Krakowie 1 К. 50 h. (już z dostawą do domuj 
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Środki ku uzdrowieniu finansów państwa i krajów. 


POCZ 


Koło Polskie żąda jasnoj i colowoj polityki naon — Ministar Biliński musi zaniechać restry- | 


kcyj budeutowych, — Deficyt pe wynosi 7 
cym finansów krajowych. — Nowe podatki i z podwyższenie opłat pocztowych. — Sy- 
luacya parlamentarna. 


Ostra onegdajsza rezolucya Koła polskiego, 
skierowana przeciw polityce ministra Biliński e- 
go, który к powoda pastki w kasach państwo- 
wych dokonał szeregu skreśleń budżetowych, 
wywarła w же jak каке wrażonie. 
Prezes Koła dr Głąbibski zamanifestował tą re- 
solucyą, ае Koło polskie właśnie dlntego, że jest 
stronnictwem państwowem, od rządu po- 
btyki eelowej | Interenów krajo lekceważyć nie 
pozwoli. Minister Biliński chciał w tym ro- 


ka budżet Galicyi uszczuplić о 16 milionów ko- 
ron (w znacznie m mierze, niż budżety nie- 
mieckich krajów 11) Do akcyi przeciw skreśleniom 


przyłączyły się też iinne stronnictwa, Niemcy: 
1 Ovom, 


Finansowa polityka ministra orz a > 
гү cechuje bezradność 1 brak energii, doznał. 
wielkiej porażki Којо polskie przez usta zee 
каше ү zapreestania e CA 

йпалво' a 
" 70 a drogę udać sobie 
sprawę - б. Такка. 8кгейїеш!аш! budźrtowomi 
ше salata się me SA, "ГИТ mę = m 

plerwsrym rzędzie е, oto po 

BL. ado шеи Hana, papka у Koła 
шей, Konieczne dia do- 
bra krajów, a deńcyt starał się pokryć nienol- 
kulopą tok czy siak aa zaj 


monitum dia ministra ИЕ 


podstawie informacy! а kôl maa 
PL ЛЕ nikt nie sądzi, że akcya dra оцы. 
л а Д Ё па podwyższeniu potyczki 180 
аш w koron. Jest to wtym а, 
Gi rajo 
у a jest sanacya y” aj 
Koło polskie 


ым które ЕТ к fnansami 
ші, a więc w lar mcd w 
wódki. Kolo polskie ше са da czynić wmdności w 
Z bądtetu, bo nie chce chronicznego de. 

przedewszystkiem muszę być asdro- 
no PE finanse krajowe. Mamy wrażenie — 
kończy dziennik 


W komisyj budżetowej j minister Biliński 4 
świadczył х te е ską”: oni R skreślenie bu- 


powieść wapółczetna. 
п Ogg dalszy, 

Niebawem niewielki ogród, należący do domu 
doktora, nie wystarczał im do zabawy. Poczęji oboje 
czynić wyprawy przez parkan do sąsiedztwa. Za par- 
kanem ciągnął się ogromny park. 

Oderwali dwie spróchniałe deski parkanu i w ten 
sposób uzyskali dostęp do parku, do „lasu dziewi- 
czego”, jak go Staś, oczytany w apawieściach z ły- 
cia ladysn, nazywał. Ale wprzód trzeba było jeszcze 
utorować sobie drogę przez iście nieprzebyty gąszcz 
młodych świerków i splątanych krzewów. Obłamując 
i wycinając gałęzie przebijali się przez zarośla і wre- 
szacie z podrapanemi rękami i twarzami dotarli do 
Ścieżki, którą ostrożnie, z obawy przed odkryciem, 
posuwali się w głąb parku. 


milionów. — Uchwalenie pozyczki — Sase- 


dżetowe | zarazem pokryć deficyt państwowy, po- 
trzebowałby prócz jot апе) pożyczki 162 millo- 
nów (aa wydatki wojskowe, wynikłe а anckay1) 
jeszcze dalszej potyczki w kwocie 42 milionów. 
Regd czekają wielkie wydatki. Do owych 42 mi- 
lioaów kor. przychodzi jeszcze teraz 6 millionów 
kor, uchwalonych agraryazow, 3 тозу kor. dla 
ustawy o peusyonietach st. stylo, która niewątpii- 
wie będzie uchwaloną 1 jeszcze kilka iunych po- 
жусуј, со ratew podwyższa deficyt do sumy 70 
mllienów koren. 


W poniedziałek odbyło się nowa posiedzenie 
komisy! budżetowej. De Głąbińaki zs- 
znaczy! аш w obszernej mowie kouleczność 


хене ładu w sagmatwaną gospodarkę fi- 
эе sglomł rezolncyę : 
«Мока ме rząd, aby do слава komstytucyj- 
atwienia badżeta saoiechał skreśleń poje- 
z. ponycyj badżetowych 1 аё do lego cet- 
m trzymał się w śuabsowej prowizo- 
ryum bodł:towego na гок 1910*. 

Wkwńcn zaaważył dr Głąbiński, że асул Koła 
polskiego jest rzeczową 1 konsekwent ти naj 
ma ładnego osobistego ostrza przeciw Bilih 

Praemawiali z kolei Ellenbogen, Kolasa o =x 
wie pos Stelnwender zaproponował кече 
ustawy, wedle którego na niepokryte jesacza 
zwyczajve zapotrzebowania wrjskowe w A» 
371,000.000 kor. upoważnia się ministra skarba 


Жек ОИ ЛТ 


M pokrycie reszty 
w rumie 51,000.000 kor. mie będzie się suciąguć 
nowej potyceki. Minister skarba poctęwscy od S 
1911 corocznie ma wstawiać sumę 10 mi- 
lionów koron na pokrycie długów pań 
stwowych dopóty, aż powytaza pożyczka bę- 
dzie umorsoną. Nadto rapropocował роя. Stelnwen- 
der rezolucyę: Komisy finensowa wypracuje jak 
najspieszujej wnioski, przes któreby zapotrzebowa- 
nie państwa i krajów е к а) w części 
prowisorycznie zostalo pokryta. 
Minister LD zqodził wię na wszystkie 


powyttte гез! W głosywsu u uchwalono re- 
zolucye Gląbitskiegu 1 Swiowealera 25 głosami 
przeciw 21. 


Nowa tki 1 podwyższenie t atko- 
КЕ — Sytuscys -— BA а 
Jakit będzie skutek resolucyj Koła 1 jaki re- 
zultat powytścej dyskusji budźetowej? 
ою przedawazy stkiem minister ZK otrzy - 


(w formie TL due! taaa Р ). Celem asancyi faan- 

sów krajo przedewnzystkiem ma być оё = 
ану (nikoln! po!rożeje о 50 hal. 

trze). Takte podatek od pioa 1 wina powinien 


Cisza panowała doùola, tylko świergot _niezliczo- 
nych ptaków, gnieżdiących się wśród gałęzi starych 
drzew, rozbrzmiewał wesoło, łącząc się 2 poszumem 
wiatru uł ro symionię leśną. Во z гах 

t ziwym lasem, nie znającym wna ręki 

waka. Ścieżki zarosty trawą | krzakami, gubiły 
się w gąszczu... 
Dzieci ciekawie | bojaźliwie szły prosto przed 
<iebie ścieżką, zielonym pomrokiem zacienioną. Na- 
raz Ścieżka się rozszerzyła i rorwidniła, drzewa się 
rozstąpiły — i dzieci ujrzały przed sobą mały sta- 
wek, zarosły sitowiem I liliami wodnemi. Powierzchnię 
wody pokrywała zielona pleśń niby dywanem. Na 
brzegu stał jakić posąg greckiego bóstwa, tak zwie- 
trzały, skruszony i poczerniały, że trudno było ror- 
poznać, co przedstawia — a opodal znajdowała się 
ławka kamienna 

Kazia i Stas przystanęli, trzymając siĘ za 
ręce. 


| być podwyżasony, ale na to nie agodzą się Niemcy 


1 Czesi, 

Celem muascyi państwowych fiaansów poset 
|Steinwender przygotowaje wulosek о pòd- 
| wyżsrenie należytości pocztowych ma rok bieżący 
e 15,000.000 koron, a na dalsze lata nawet о 
40,000.000 koron. Te podwytnenie opłat poczto- 
wych 1 tak już bardso wysskich, wywołuje wiel 
kie zaniepokojenie i rpotka się 2 wajostrzejszą opo- 
zycyą ludności, a zwłaszcza kół "4 

Ову ramieczona podwytka podatku spadkowe- 
go 1 osobisto- dochodowego da się naprędce 
1 „prowizorycznie* wprowadzić, to jest bardzo 
wątpliiwew. W ksżdym ruzie musimy sią przygo- 
tować na nowy podatek wódczamy | zapewne newe 
oplaty pocztowe! 
urlamectarua, skutkiem uchwsł Koła 
twag dyskasyi bodtetowej 
mię i uspokoiła. Wobec дебсуш państwu 
stronnictwa okazują chęć do pracy. Żądania wy- 
klerowacia stornntów, utworzenia większości 
pracy, stałej reformy regulamin 
1 wremce rekonatrukcy! gabineta (tąda- 
nia podooszone główu'e przez Koło polskie | par- 
(ус chrreścijabsko socyslną) rarnaczają się £ coras 
większą 0116. 


Wiec szkolny w Polskiej Ostrawie, 


W niedzielę, w ogrodzie Tomsa w Polskiej Ostra- 
wie odbył wę imponujący wiec polski w sprawie 
szkolnictwa na Śląsku. Zebrało się kilka tysięcy lu 
dzi z różnych mirjscowości : Bogumina, Oruszowa, 
Michałkowice, Orłowej, Cieszyna, Lutynii, Rychwał- 
du сіс. Na wiec przybyli posłowie parlamentarni: 
Bazek, Tomaszewski, Wiącek, Daszyński I Kunicki 
Z Krakowa przybyli na wiec reprezeniaaci różnych 
towarzystw oświatowych i narodowych. Z ramienia 
T-S, 1. brał udział w wiecu dr. Nalenson, im 
„Swały Polskiej" prol. Magiera, im. Koła Pań Т. 
5. 1. p. Siedlecka etc. (Udział byłby znacznie więk- 
szy, ale równocześnie odbywały się uroczystości W. 
Krakowa, a w Wiedniu sytuacya polityczna wy: 
magała rownież obecności posłów). 

Na Śląsku robotnicza ludność jest w znacznej 
części socyalistyczną, bardzo silne wpływy ma 
jednak orgamizacya narodowo- demokraty- 
cena. То też i na wiecu reprezentowani byli naro- 
dowi demokraci і socyaliści, Trzeba urnać, że so- 
cyaliści sprawę szkól polskich na Śląsku gorąco po- 
pierają. Саур to oczywiście przedewszystkiem z po- 
budek partyjnych, taktycznych, chodzi im 
główne o środek oddziaływania na robotników : ale 
jakiekolwiek s} pobudki, skutek w tym wypadku jest 
dobry. Р. Daszyński na Śląsku robi zresztą dzis- 
lacza, Mtóry na polu szkolnictwa narodowego pra- 
gnie iść * nawoluje do tego — ręka w rękę 
ze stronnictwami narodowemi. Więc wiec okazał ngo- 
dę i jednomyślność — a posłowie Tomaszewski, 
Buzek i Wiącek obiecywali śląskim Polakom skute- 


‚ came, wytrwale poparcie Koła polskiego. 


Obrady zagaił imieniem komitetu rodzic. р. Р а- 
poga; przewodniczyli posłowie Kunicki i Wiącek. 
Referaty na temat upośledzenia szkolnictwa polskiego 
na Śląsku wygłosili: poseł Daszyński i p. Bole 
sław Włodek, kierownik szkoły Macierzy śląskiej 
w Polskiej Ostrawie. Wkońcu swego przemówienia 
po. Бата wzywał do miłości ojczyzny i języka 


Nigdy nie czuli się tak osamotnionymi i tak bli- 
sko siebie lsiotnie, krajobraz, w którym tworzyli 
stafaż, był tak nierwyk. 


i tak dziki, łe тоди czuć | 


się zdała od świata. Świergot ptaków, przestraszo- | 


mych na chwilę inwszyą niezwykłych gości, z po- 
dwójną rozbrzmiewał siłą; wiatr, uczajony w gęstwie | 
listowia, driwne słowa ; 


u brzegu stawku sły- | 


polskiego | ареіожві do posłów z Koła polskiego, 
by energicznie pomogli Polakom na Śląsku w walce 
о sprawiedliwość, szkoły polskie i podeptane prawa 
narodowe. 

Р. Włodek wykazał na podstawie statystyki 
pokrzywdzenie lednaści polskiej na Śląsku pod waglę- 
dem szkolnictwa. Według ostatniego spisu ludności 


Га r. 1900 w 10 gminach położonych w pobliżu Ostra- 


wy jest 22492 Polaków. 27.418 Czechów i 3.339 
Niemców. Z lego па 1.140 Czechów przypada 1 
szkoła czeska, na 660 Niemców 1 szkoła niemiecka, 
a na 5,623 Polaków 1 szkoła polska | do tego 
w przęważnej części są to prywatne szkoły polskie, 
utrzymywane przez Macierz śląską. Na całym 

sku jedna szkoła wydziałowa przypada па 4.01 
Niemców, jedna na 21.386 Czechów, a jedna szkola 
wydniałowa polska na 216.669 Polaków I 

Na polu szkolnictwa średniego ludność polska po- 
zostaje również na <rarym końcu. 56.240 Niemców 
posiada 9 zakładów średnich, 85,553 Czechów je- 
den, a 214.869 Polaków dwa, a właściwie jeden za” 
kład, pońizwał szminaryum polskie w Cieszynie fa- 
ktycznie nie istnieje. istnieje tam bowiem tylko pa- 
ralelka polska, ale absolwenci jej nie otrzymują po 
sad. Mowca zwrócił się nasięgnie ostro przeciw otra- 
kwizacyi szkół na Śląsku. 

Następnie przemawiali posłowie To тазе wsk), 
Buzek i Wiącek, którzy przyrzekii uzyskać po- 
parcie Koła Polskiego I pomoc tegoż w walce о pra- 
wa narodowe i polskie szkolnictwo. Energiczną mo- 
wę posła Wiącka — kilkakrotnie przerywał komisarz 
rządowy. 

Z kolei przemawiali prof. Magiera I dr Na- 
tanson z Krakowa, wreszcie czeski soc. Sedla- 
czek (któremu nie pozwolono atakować Kola pol- 
skiego). Wiec uchwalił szereg rezolucyj. Między in- 
nemi 

1) Żądamy utworzenia szkół publicznych pol- 
skich w polskich gminach Domagamy $ parale- 
lek i VI. klasy dla polskiej szkoły w Michałkowi- 
cach; 

2) Protestujemy przeciw systematycznemu gwal- 
cenio ustaw państwowycp, zasadniczych ustaw szkol- 
пуд. i zasad pedagogicznych, jakiego dopuszczają się 
Sląskie władze szkolne, a przedewszystkiem śląska 
Rada szkolna krajowa przez utrakwizowanie szkół 


Uchwalono też żądać założenia kursu wydziało- 
wego w polskiem seminaryum nauczycielskiem w 
Bobrku і budowy tamże internatu. 

Wreszczcie uchwalono rezolucyę: 

Ludność polska zgromadzona na wiecu w Pol- 
skiej Ostrawie zwraca się z prośbą do wszystkich 
polskich Towarzystw kulturalnych 1 oświatowych — 
nżeby w obecnym roku gronwaldzkim przyczyniły się 
do powstania та Śląsku cieszyńskiem najbardziej nie- 
zbędnych szkół polskich 

Uchwalono również szereg rezolucyj w sprawie 
sądownictwa śląskiego — domagających к sądów 
i urzędników polskich. 

Po wiecu udali się zebrami w wielkim 1 pows- 
inym pochodzie demonstracyjnym do pobliskich Mi- 
chałkawic, gdzie od 3 miesięcy trwa stre 
szkolny dzieć polskich, poniewa szkołę polską 
umieszczono tam w trupiarni cholerycanej. W pocho- 
dzie śpiewano: „jeszcze Polska mie zginęła* i „Gdy 
naród do boju”. 

Wrażenie tego imponującego liczbą, spokojem 
i powagą wiecu było w Polskiej i шесе Ostra- 


szumu wiatru, wprawiała ich w фойе, Stać ros- 
koszował się nią z pewną bojaźnią. 

Kazia próbowała roześmiać się. 

— Dlaczego mi się tak przypatrujesz ? 
‚ Kot myśleć, żeś mnie nigdy nie widział. 

Staś szepnął 

— Widziałem cię nieraz... Ale ty jesteś tak ta- 


Моњу 


chat było plusk żab, wyłaniających się z zielonej ba- | dna. 


gnistej topieli. 
gąszcz zielony, 
fleksy... 

Kreis szepnęła. trochę zmienionym głosem : 

— To wygląda jak rakięte jeziorko. Chcesz usiąść 
ш na ławce? 

Staś odpowiedział 

— Dobrze, jeśli ty chcesz. 

Usiedli na omszałym, ladnym głazie. Ја czas 
mikzeli oboje; cisza, pełna Świergotu ptaków i po 


Światło dnia, przefiltrowane przez 
kładło na twarze dzieć driwne re- 


Po гах pierwszy powiedział jej te słowa. Drie- 
wczę doznało silnego wzruszenia; dumna ze swej 
aeg = w chłopcu oczy, błyszczące jak 


RT tym муан cór Ewy, który kładzie w usta 
dziewcząt słowa, co burzą krew w żyłach mlodych 


KOŁO PAŃ STRAŻY POLSKIEJ 


poleca 


apelusze damskie = 


* w wielkim wyborze od naj K. 4, do najwykwintniejszych, wykonanych z prześlicznych pletni krzeszowickich. Сошей nowy wybr kapeluszy. Kapelusze 
z od 2 K. Biuzki, halki, matinki z zefrów kraj, żaboty, paski i t p. Sklep przy ul. św. Jana 1. 14. Od 1%, do 2% sklep 


vy 


к» 


wie potężne. — Licznie skonsygnowana żandarmerya 
i policya nie znalazła powodu do czynnego wystą- 
pienia. 

Wiec czeski jako kontrdemonstracya zrobił zu- 
pełne fiasko. 


Wypadki i katastrofy awiatyczne, 


Niofortunny wzlot we Lwowie. — Nie świetny in- 

teres. — Wypadek Guyota w Warszawie. — Ka- 

tastrofa balonu „Delitech“. — Piorun uderza 
w balon. 

Niefortunny wzlot we Lwowie przypisać trze- 
ba w pierwszym rzędzie niedoświadezeniu 
pilota. Jednakowoż „Związek awiatyczny politech.* 
tłómaczyć chciałby niepowodzenie trudnościami 
terenu. Otrzymujemy bowiem od „Związkn* pi. 
amo, e którego wyjmujemy niektóre ustępy : 

„Wiadomo, że jednym и warunków ndania stę 
welotu jest niezbyt wielka prędkość wia- 
tru, nie przekraczająca pewnej granicy. W sobo- 
tę około południa była wprawdzie prędkość wia- 
tra bardzo duża, przekraczająca znacznie dopusz- 
czalną granicę 6 metrów na sekonde i dlatego 
tak długo wahano się z wywieszeniem chorągwi, 
oenajmiającej odbycie się wslotn, ale ponieważ ро 
godzinie 1 przyrządy mierzące prędkość wiatru 
okazywały silną tendencyę do uspakajania się at- 
шовѓегу, zdecydowano się na wzlot i rzeczywiście 
powietrze uspokoiło się, ale znacznie później, tak, 
że wzlot dopiero po godzinie Б mógł być бея o- 
bawy rozpoczęty. Natomiast niekorzystny był kie- 
runek wiatru, który wymagał startowania i pod 
górę 1 w dodatkn na nierównym i miękkim tere- 
nie; te trzy czynniki główne, to just kierunek 
wiatru, miękkość terenu i startowanie pod górę, 
nie pozwoliły latawcowi nabrać prędkości, potrze- 
bnej do nniestenia się w powietrze, 

Dopiero kiedy ustawiono latawiec w miejsco, 
gdzie teren nie był tak bardzo atromy, wzniósł 
się w górą 1 na długości kilkodziesięcia metrów 
przeleciał w wysokości około 10 metrów ponad 
ziemię. Nie osięgnął jednak, dastatecznej wysoko- 
úci, potrzebnej do wykonania zakrętu, przy któ- 
rym latawiec zawsze nię trochę obniża. Przy ea- 
kręcte latawiec opadł tak nizko, że lewe koło 
dotknęło ziemi | weszło do bruzdy, podczas gdy 
prawe anajdowało się znacznie wyżej; to spowo- 
dowało katastrofę, latawiec się przechylił, lewe 
akrzydło zawadzlło o zagon i złamało się. Zama- 
ły się również 4-ry podluźniki 1 śruba powietrzna. 
Pilot Jan Grand, wyucrony w szkole Blerlota, 
tylko pwej zręczności zawdzięcza wyjście cało z 
katastrofy. Gdyby teren był równy, nie pocią- 
gnęłoby to za sobą żadnego wypadku, ba lata- 
wiec dotknąwsey siemi obydwoma kołami, odbiłby 
się 1 znowu 001081. W pierwszym więc rzędzia 
przyczyną katastrofy jest nierówność terenu, 
nie pozwalająca na lądowanie w dowolnem 
miejsen*. 

Mimo wielkiego zainteresowania się publiczno- 
Ści wzlat nie był świetnym interesem finansowym, 
bo „Związek“ pisze: 

„Pozostaje podnoszona kwestya zwrotu 
pieniędzy za bilety. Pomijając fakt, że u- 
czyniliśmy wazyatko, co było w naszej mocy, a- 
żeby wzlot ліе odbył, rozumiemy, że to nie wy- 
starcza, ale pieniędzy za sprzedane bilety zwrócić 
nie możemy. Koszt urządzenia wzlotu jest tak ol- 
brzymi, że dochody za Bprzedane bilety nie po- 
krywają до ani w połowie. Mylne jest twierdze- 
nie, żeśmy zebrali ze sprzedaży biletów olbrzy- 
mie sumy. Rachunki sporządzone na razie к przy- 
bliżoną dokładnością wykazują dochód ze sprze- 
daży biletów około 10.000 (dziesięć tysięcy) 
koron, podczas gdy wydatki znacznie go pree- 
туйш. 

Wszystko to stwierdsić możemy książkami ka- 
aowemi. Oto jest powód, który пе pozwala nam 
zwrócić pieniędzy za sprzedane bilety; ale skoro 
lstawiee zoatania naprawiony, co może być usku- 
tecanione w ciągu 8—4 dni, urządzimy dragi welot, 
na który będą ważne bilety sobotnie. Gdyby mi- 
то wszystko i tym razem welot się nie udał, od- 
dajemy nasze książki kasowe sądowi obywatelskie- 
mu do przeszkontrowania 1 ewentualną nadwyżkę 
dochodów nad rozchodami oflarujemy w supełności 
na cele dobroczynne”. 

Niedzielny welot aeroplanu Bieriota х pilotem 
Guyoctem па poln mokotowskiem w Warszawie 
zakończył się znown katastrofą. Poniew. 
wi stale towarzyszy niepowodzenie w Wai 


wie, 


konsorcynm, fnansująca na Warszawę jego wzlo- 
ty, zerwało к pilotem umowę, wobec czego Gnyot 
celem zrehabllitowania awej sławy, urządził w nia- 
dzielą o godz. 6 wieczorem welot па polu moko- 


tawakiem. Niezadowolony к nowego motorn Anza- 
niego, арії go atarym, poprzednio używanym. 
Pogoda była piękna, jedynie czasem zrywał się 
silniejszy podmueh wiatru. Guyot wzniósł się na 
wysokość 20 metrów, gdy w tem w jedno ке skrzy- 
deł wionął silniejszy wiatr, wytrącając aparat s ró- 
wnowagi. Przytomny pilot nachylił się hok dla 
utrzymania równowagi, gdy jednak srozumiał, że 


katastrofy nie da się uniknąć, spuścił szybko aero- 
plan ku elemi i w odległości 2 metrów od pozio- 
mn wyskoceył z seroplann, uderzając twarzą о zie- 
mię i doznają nieznacenych obrażeń. Maszyna roz- 
biła się w kawałki. 

- 


Historya aeronantyki zapisać mual znown ezte- 
ry ofiary zdobywania powietrza. W пасу e soboty 
na niedzielę balon „Delitzech”, należący do Sto 
warzyszenia żeglugi powietrznej Parsevsla, został 
podczas gwałtownej burzy ugodsony piorunem. Ba- 
lon eksplodował, а czterój aeronanci, zajmujący 
miejsce w łodzi, runęli na ziemię 1 ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Z Bitterfeld telegrafują : 

W łodzi balonu zajęli miejsca: р. Luft, czło- 
nek Stowarzyszenia Parsevala, kupiec Leuchsen- 
ring, weterynare Hoecker 1 kupiec Graupner 
s Lipska. Wszyscy odbywali już kilkakrotnie po- 
dróże powietrzne. Tym razem postanowili odbyć 
podróż na wielką odległość; to też zabrali zna- 
czną ilość prowiantu i poczynili wszystkie po- 
trzebne przygotowania. Warunki atmosferyczne 
wydawały się sprząjające. Balon weniósł się o 
godz. 6 wieczorem w górę. 

Około północy później nadciągnęła gwałtowna 
hurga. Balon znalazł się nagle wśród morza chmur, 
rozświetlonego kiedy niekiedy błyskawicami. Że- 
glarze powietrzni nświadomili sobie zapewne gro: 
Żące im niebezpieczeńetwo. Jak można wniosko- 
wać na podstawie zbadania aparatów zapisnjących 
antomatycznie wysokości, żeglarze wyrzucili zna- 
ceną ilość balastn, chcąc wznieść się w górę, po 
nad stere burzy. — Podczas tego manewrowania 
zaskoczyła ich katastrofa. — Balon, pędzony 
wtchrem ku południowemu zachodowi, został ugo- 
dzony piorunem, gaz zapalił się 1 wybuchnął, a 
1044 runęła na ziemię. Wedle npowiadań okolicz- 
nych wieśniaków, katastrofa wydarzyła się około 
godziny 1 w nocy. 

Gdy w niedzielę o godzinie 6 rano jeden 
z mieszkańców miejscowości Eschwege — gdzie 
katastrofa stę wydarzyła — wyszedł z domu, aby 
pójść do stajni, ujrzał z przerażeniem rękę ludzką, 
wysterczającą pod murem w ogrodsie. Zbliżył się 
ku temu miejscu i spostrzegł na drzewie szczątki 
balonu. — Nieco dalej leżała sdruzgotana łódź 
1 zwłoki nieszczęśliwych aeronantów, Wazelka po- 
moc była już bezcelową. Zwłoki potrzaskane 
przewieziono do kostnicy miejscowego szpitala. 
Chłopi przy pomocy lin ściągnęli szczątki halonu 
z drzewa. 

Na zwłokach zna ślady poparzenia tak, że 
przebieg katastrofy nia ulega wątpliwości. 


ZE SWIATA 


Nowi komendanci. — Masotwe otrucie. — Nowa 
wyprawa Shackletona, 


Nawi komendanci. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłosił przeniestenie w stan spoczynku 
jeneralnego inspektora piechoty Albariego I 
zamianowanie peneralnymi inspektorami piechoty 
komendanta 7 korpusu Franka i 3 korpusu Po- 
tlarka. Feldmarszaikowie porucenicy Szyjkow- 
ski | Seefranz mianowani komendantami korpu- 
sów 3 względnie 7. Komendantem korpusu kra- 
kowskieqo zamianowany zenta? f-ldmarazałek 
porucznik Weigl. Komendant korpusu przemy- 
skiego Ihn przeniesiony w stan spoczynku; w je- 
go miejsce zamianowany został feld, por. Per- 
kulia. 

Masowe otrucia. W czasie zapust, jak donoszą 
z Slmbirska, zaszedł w pow. Ordatowskim nastę- 
pujący smutny wypadek. Na stacyi Czamrinke 
kolei Moskiewsko-Kazańskiej jakiś handlarz przy- 
wiózł partyę zepsutych ryb, zakupionej przez nie- 
go, gdzieś aż w Syberyi i ogłosił wysprzedaż ta- 
kowej za bajecznie niską cenę (około 6 kop. za 
funt), Włościan, amatorów na ryby, znalazło się 
sporo, przeważnie z okolicznych wsi. Wszelaka 
rezultat tego był niespodziewanie fatalny. Ryby 
okazały się trujące i w wieln wioskach wywołały 
masowe zatrucia, kończące się w większości wy- 
padków Śmiercią. Naogół zaś zmarło od spożycia 
„tanich” ryb około 150 osób. 

Nowa wyprawa Shackletona. Znany badacz 
podbiegunowy porucznik Shackleton, który wyje- 
chał obecnie na szereg odczytów do Ameryki, za- 
mierza w niedingim czasie zorganizować nową wy- 
prawę do bieguna południowego na miarę dotych- 
слав niebywałą. Z wykonaniem swego projektu 
pragnie Shackleton wstreymać się aż do powretn 
kapitana Scotta z podróży, nie ma bowiem mię- 
dzy Anglikami tej zawiści, co między podróżnika- 
mi amerykańskiemi. Za punkt wyjścia ramierzo- 
nej przez Shackletona ekspedycyi do bieguna po- 
łudniowego wyznaczony jest w Kap Adair. Zada- 
niem jej cele naukowe, Bpecyalnie ғай badania 
geograficzne. Shackleton zamierza wyjechać z koń- 
сет r. 1911. Środków do wyprawy dostarczą mn 
jego przyjactele. 


J.BROSS 


męskiego, damskiego I dla dzieci 


‚ Magazyn Obuwia ушеш $ 
przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L, 4 (obok drukarni Anczyca) = 


11 Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


poleca swój magazyn krawiecki, Wykonuję roboty tak z materyi wła- 


| snej jakoteż mi dostarczonej. Geny bardzo przystępne, к: 


krawiec — 8 Senacku 8. wt 


Z KRAJU. 


Liga Pomocy Przemysłowej. 

Wydział „Ligi Pomocy Przemysłowej* odbył po- 
siedzenie pod przew. prezesa ks. Andrzeja Lubomir- 
skiega. 

W posiedzeniu wzięli udział między innemi: dyr. 
Rolle z Podgórza, inż. Żeleński, insp. Ostrowski z 
Krakowa, Starkiewicz ze Strzyżowa etc. Powzięto 
następujące uchwały : 

1) Przystąpić do założenia we Lwowie stałego 
Instytutu kursów przemysłu domowega 

2) Przystąpić do wydania drugiego krajo- 
wego Skorowidza przemysłu i handlu 

3) VI Krajowy Zjazd „Ligi Pomocy Przemy- 
słowaj” urządzić w roku hleżącym w Krakowie 
w plerwszej połowie lipca. 

4) Wobec wzrastającego coraz bardziej zakresu 
działania „Ligi P, P.*, która liczy 216 ogniw filial 
nych w kraju, wysłać deputacyę do Więdnia celem 
wyjednania u rządu znacznie większych dotacyj. 

Wreszcie wydział „Ligi Pomocy Przemysłowej“ 
uchwalił jednomyślnie pełne zaufanie i jak najgoręt 
sze uznanie dla usiłowań podejmywanych przez prez, ks. 
Andrzeja Lubomirskiego w akcyi uprzemy- 
słowienia kraju, wyrażając prośbę, ażeby i nadal z 
tym samym zapałem i gorliwością oddawał się tej 
żmudnej pracy. 

Zjazd pocztowy. W niedzielę we Lwowie odby- 
ło się walne zgromadzenie Stow, poczmistrzów 
iekspedyentów pocztowych z całej Ga- 
licyi. Przewodniczył prezes Diiltz. Przed zgroma- 
dzeniem udała się deputacya Stowarzyszenia do pre 
zydnia Vopaterniego i złożyła mu życzenia z powo- 
du nominacyi. Prezydent zapewnił deputacyę, że zna 
położenie ckspedyentów i poczmistrzów i będzie się 
starał o poprawę ich bytu, prosił jednakże, aby 
wszelkie postulaty załatwiano najpierw przez 
dyrekcyę Iwowską, a nie przez Wiedeń, 
Uchwałono zmianę statutu Towarzystwa i postano- 
wiono, aby starać się u dyrekcyi poczt, aby poczty 
3 klasy od 1—3 stopnia, będące obecnie pod za- 
rządem urzędników kolejowych, obsadzana oticyan 
tami i ekspedyentami. Lichwalono dążyć da rozsze- 
rzenia odpoczynku niedzielnego także na dni świąte- 
czne i starać się o zniesienie popołudniowego urzę- 
dowania w niedziele i święta. Z porządku dziennego 
przyjęto sprawozdanie kasowe, które przedstawia 
majątek Towarzystwa w sumie 31.307 koron. Pre- 
zesem wybrano ponownie E. Diiltza. Dla uczczenia 
byłego prezesa Seferowicza postanowiono utworzyć 
fundusz dla sierót; w tym celu będą rozpisane do 
wszystkich ekspedyentów i poczmistrzów odezwy. 


Naokoło scany i estrady. 


V. Koncert Tow. muzycznaga. W przeciągu kil- 
ku miesięcy mieliśmy pięć koncertów symfonicznych 
Tow. muzycznego. Rekord ilościowy, jakiego Tow. 
muzyczne nigdy nie osiągnęło, jakościowy, o jakim 
się nikomu nie śniło. Dokonał tego dzieła nawy dy- 
rektor Tow. p. Feliks Nowowiejski. Ciekawy ia czło- 
wiek. Zapał, umiejętność, niezmordowana praca i wy- 
trwałość żelazna zrobiły swoje. Tow. muzyczne speł- 
nia obecnie świetnie zadanie. P. Nowowiejski stworzył 
falangę gorących zwolenników, ale ta falanga nie jest 
chwilową; to falanga ludzi wykształconych i wyma- 
gających, która widzi, że warto pracować z takim 
dyrektorem, więc też niema obawy o zapał takiej 
falangi. Z przyjemnością garniemy się do takiego to- 
warzystwa. Koncert wczorajszy adbył się w sali prze- 
pełnionej publicznością, wśród której była niezwykła 
ilość duchawieństwa, 

Uwertura „W Tatrach“ Żeleńskiego wypadła nad 
podziw pięknie. Bardzo dobrym pomysłem należy 
nazwać wznowienie utworu Saint-Saensa p. t. „Taniec 
szkieletów“. Tempo było nieco za szybkie. Świetny 
ten utwór, mieniący się barwami, zyskuje na tempie 
wolniejszem w ogólności jednak zasługuje wyko- 
nanie na gorącą pochwałę, ba chlubnie stwierdziła 
coraz to większą sprawność orkiestry. Utwór p. Fe- 
liksa Nowowiejskiego „Pochód bohatera па Wawel“ 
wypadł wybornie chóry męskie, niezwykle liczne, 
brzmiały doskonale. 

Największy jednak poklask należy się sumiennemu 
i pełnemu wyrazu wykonaniu symfonii „Eroica“ Bee- 
thovena. 

Oklaski były rzęsiste | szczere, nie brakło kwia- 
tów, co razem robiło' wrażenie dlatego tak sympaty- 
czne, bo świadczyło o uznaniu dla człowieka, naj- 
zupełniej na to zasługującego. Poraj. 

Dyrektor Solski udaje się na gościnne występy 
do Łodzi, gdzie wystąpi we „Fryderyku Wielkim” i 
innych dramatach. 

„Eros | Paycha” wejdzie w niedzielę znowu na 
repertuar na: sceny z p. Sosnowskim (Blaks) i p. 
Solską (Psyche) w głównych rolach 

Z taatru miejskiego. Do poczetu sztuk oryginal- 
nych, wystawionych w tym sezonie w teatrze krakow- 
skim, przybywa „Sąsiadka“, komedya Tadeusza Ja- 
roszyńskiego, autora „Półczlowieka*. Komedya ta 
święciła niedawna tryumfy na scenie warszawskiej, 
gdzie ją grano trzydzieści razy z górą. — Niezależnie 
od prób z „Sąsiadki* reżyserya zajęta jest wznowie- 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje 
zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością ręcząc za ich trwa- 
iość 1 ро cenach możliwie przystępnych. 


niem efektownej sztuki Jerzego Żuławskiego: „Eros 
l Psyche“. We czwartek dnia 21 b. m. w „Skizie” 
j Zapolskiej w roli Muszki wystąpi panna Marya Mo- 
| rozowiczówna, córka znakomitego komika sceny war- 
Sszawskiej, artystka teatru wileńskiego. 

„Chantecler“ w miejskim teatrze. Skutkiem 
nieuwagi opuszczone została we wczorajszej notatce 
а wieczorze arlystycznym we środę nazwisko pni 
Ordon-Sosnowskiej, która jako „złota ba- 
żantka” odegra z p. Tarasiewiczem fragmenty z „Chan- 
teciera*. 

Z teutru ludowego. Dziś i jutro jeszcze daną 
będzie operetka „Za oceanem”, która zjednała sobie 
wśród publiczności wielkie uznanie. P. |. Brzozowska, 
jaka Bebe-Rose, pp. Poleński i Zielińska, jako mał 
żeństwo Mandelbliht i p. Turski, jako Pawliczek, 
grą swoją i komicznemi sytuacyami budzą salwy 
śmiechu, a dopełnieniem tego wszystkiego jest p. 
Szarkowski, jako ojciec dorodnych sześciu córek. 
We czwartek wieczór benefisowy p. Stefana Turskiego. 
Atrakcyą tego wieczoru będą pp.: Brzozowska, Tur- 
ski, Poleński, prof. Issakowicz, L. Doliński, a na za- 
kończenie wieczoru pieśni, daną będzie operetka Ofen- 
bacha „Czarodziejskie skrzypce”. W piątek pre- 
miera „Kolega Crampton* G. Haupmana. 

W Parku krakowskim dyr. Rygier rozpoczyna 
przedstawienia dnia | maja dekoracyjnem widowiskiem 
„Chantecler*, przedstawianem obecnie w Wiedniu u Ro- 
nachera 

luh'leusz Leszczynskiego. W teatrze warszaw- 
skim obchodzona w dniu 15 b. m. jubileusz pięćdzie 
sięciołetniej pracy scenicznej jednego z najznakami 
tszych polskich aktorów Bolesława Leszczyńskiego 
Na scenie teatru Wielkiego w wieczór jubileuszowy 
wystawiono ро raz pierwszy na warszawskiej sce 
nie — dramat historyczny Józefa Szujskiego „Halszkę 
z Ostroga". Jubilatowi zgotowano wielką owacyę. 
Otrzymał an złotą papierośnicę od kolegów, portret 
swój w pięknych ramach, dużo wieńców i koszów 
z kwiatami. 

Repertuar Ioatru miejskiego : 

W tarek: „Wielki Fryderyk“, 

Środa: Wieczór artystyczny, Program: 

„Obanteciar”. 

„Śmierć Ofelii“. 

„Mo 10108 ronyjskiego nensławiaty” 
„Małżeńsiwo апо“. 

Czwartek: „Skie*. 

Piątek: „Gdy młode wino zakwita” 

Repertuar teatru ludawaego : 

Poniedziałek: „Zn oceanem“. 

Wtorek: „Za oceanem“. 

Sroda: „7a oceanem“ 


Komlaaryaty pollcyjna na Półwslu Zwierzynia 
cklem 1 w Krawodrzy. Јак się dowiadujemy, mini- 
sterstwo zgodziło się już na kreowanie dwóch komi- 
saryatów dla Wielkiego Krakowa i na kreowanie je- 
dnej posady komisarza, 2 posad urzędników konce- 
ptowych i 16 posad ajentów policyjnych. Nowe ko- 
misaryaty wejdą niezadługo w życie. Ponadto we 
wspomnianych dzielnicach pełnić będzie straż žandar- 
merya aż do 31 grudnia br. 

Zwledzan e Muzeum narodowega. Bardzo czę- 
Sto зів zdarza, że wycieczki zamiejscowe w czasie 
zwiedzania Krakowa na zwiedzanie Muzeum narod. 
wyznaczają godziny, w których Muzeum to jest zam- 
knięte. Dyrekcya Muzeum zawiadamia więc, że nie 
może zezwolić na zwiedzanie Muzeum kiedyindziej, 
tylka od godz. 10 rana da 4 po południu. 

Aeroplany w Krakowie. Wystawa aeroplanu fir- 
my Rudawski i Spka otwarta zostanie dla publiczno- 
ści w sobotę w sali hotelu Kleina. 

Wczoraj pojawiły się w mieście afisze, zapowia- 
dające wzlot monoplanu Bleriota z pilotem inżynie- 
rem Hieronimusem na d. 5 maja pod egidą Klubu 
automobilistów. Wzlot odbędzie się na krakowskim 
torze wyścigowym. 

Zehran.e ludowców w Krakowie. W niedzielę, 
jak donieśliśmy, odbył się pod przew. pp. Berna- 
dzikowskiego i Bojki zebranie ludowców. Zgroma- 
dzenie tego rządowo-chłopskiego stronnictwa zwoła- 
ne zostało przez p. Stapinskiego z obawy 
przed groźną lwowską frondą, podjętą przez p. Dąb- 
skiego. Ludowcy Iwowscy potępiają zasprzedanie się 
p. Stapińskiego w służbę wielkim rolnikom i rząda 
wi | przystąpili ponownie do wydawania gazety 
„Ludowej“, opartej teraz na udziałach chłopów. P. 
Stapiński, lękając się jej wpływu, chce także swoje- 
go „Przyjaciela Ludu*, który od czasu krachu Ban- 
ku parcelacyjnego przestał być złotodajnym intere- 
sem, zamienić także na „organ i własność" stron- 
nictwa. Stronnictwo ma się też ściślej zorganizować, 
zaś p. Stapiński, który zmiarkował, że wysuwanie 
wszędzie jego osoby szkodzić może stronnictwu, 
(„Bank parcelacyjny* i „Wisła*|) zamierza się usu- 
пас, oczywiście pozornie, na dalszy plan. W kraju 
chce zasłaniać się Bojką i Bernadzikowskim — i tyl- 
ko w Wiedniu chce zachować komendę. 
Echa jubileuszu Muzeum Narodowego. W tych 
dniach nadszedł do Krakowa dar jubileuszowy dla 
Muzeum, zakupiony przez grono obywateli Polaków, 
zamieszkałych w Kijowie z mecenasem Jarosławem 
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Żaboklickim na czele. jest nim głośny swego czasu, 
pełen poezyi w pomyśle obraz Wilhelma Kotarbiń- 
skiego „Mogiła samobójcy*. Muzeum nie posiadała 
dotychczas w swej galery! żadnego dzieła W. Ko- 
tarbińskiego. „Mogiła samobójcy*, dla braku miej- 
sca w salach nowożytnego malarstwa, wystawioną 
została tymczasowo w sali tkanin. 

Wycieczka uczniów szkoły piekarskiej. Ucznio- 
wie drugiego kursu szkoły piekarskiej w Krakowie 
odbyli wycieczkę naukową w dniu 15 kwietnia b, r. 
do Вјейсгус pod nadzorem nauczycieli рр. Długo- 
szewgkiego і Horowskiego, gdzie zwiedzili parowy 
młym, będący własnością pp. Vogelstraucha i Wasser- 
berga. Dyrektcr młyna, p. Macheles, maszynista, 
starszy młynarz i cały personal nie szczędzili trudu, 
aby uczniom pokazać і objaśnić wszelkie urządzenia 
młyna według najnowszego systemu aż do najdro- 
bniejszych szczegółów, za co imieniem szkoły i Ce- 
chu piekarzy składamy serdeczne podziękowanie. 
Stanisław Długoszewski, członek wydziału Cechu 
piekarzy. 

Z Klubu pocztowego. W sobotę, dnia 16* b. m. 
odegrało Kółko amatorskie Klubu pocztowego obraz 
ludowy „Chata za wsią". Amatorzy wywiązali się ze 
swego zadania nadspodziewanie, toteż licznie zebra- 
na publiczność darzyła gromkimi oklaskami zasłużo- 
ла pracę wykonawców. Po przedstawieniu odbyły 
się nadprogramowe tańce przy dźwiękach muzyki 
56 p. p. 

Z Tow kredytowego rękodzielników. Wczoraj 
wieczorem adbyło się w lzbie rękodzielniczej walne 
zgromadzenie Tow. kred, rękodzielników, Przew. p. 
Drozdowski poświęcił żałobne wspomnienie zmarle- 
mu prezesowi 6. p. Sulikowskiemu, dzięki któremu 
Tow. podniosło się z przesilenia w r. 1903 i obe- 
cnie coraz bardziej się rozwija. Na wniosek dra М, 
Geislera udzielono dyrekcyi absolutoryum. Zysk z 
ubiegłego roku wynosi 6322 kor, 86 hal. Do Rady 
nadzorcze) wybrano na lat б pp.: Ludwika $2016 i 
Konst. Lachowskiego, zastępcami zaś pp.: |. Gold- 
mana | Т. Niedzielskiego. 

Qeputacya izby rękodzielniczej pod przew. pre- 
zesa Kosobuckiego udało się w niedzielę do mar- 
szałka Badeniego, któremu podziękowała za sub- 
wencyę na budowę Domu rękodzielniczego. Marsza- 
łek przyjął deputacyę bardzo życzliwie i przyrzekł 
popierać zawsze żądania rękodzielników. 

0 pracę dla młodzieży szkoły przemysłowej. 
Dyrekcya szkoły przem. w Krakowię podaje do wia- 
domości ster przemysłowych, że z końcem czerwca 
br. opuści tutejszą szkolę dwudziestu kiłku abituryen- 
tów (wydzialy: mechaniki, budownictwa i chemii), 
którzy mogą od razu udać się do zawodowej pra- 
ktyki przemysłowej. Byłoby rzeczą pożądaną, by mło- 
dzież ta znalazła odpowiednie umieszczenia i dlatego 
dyrekcya oczekuje odpowiednich zgłoszeń. 

Kurs dla prelegentów na wal. Akademickie 
Koło Т. S. L. urządza w dniach od 20 bm. do 10 
maja kurs dla prelegentów, pracujących na wsi, Na 
program złożą się następujace odczyty: prof. dr Bu- 
jak: Gmina, włościaństwo w Polsce niepodległej; 
prof. dr Kutrzeba: Konstytucya 3-go Maja; prof. dr 
Tokarz: Lud w epace porozbiorowej; prof. dr Su- 
rzycki: Szkolnictwo rolnicze na ziemiach polskich ; 
prof. dr Turczynowicz: Melioracye, jako temat po- 
gadanek na wsi; dr Caro: Wychodżtwo ludowe i za- 
morskie w Galicyi; Polityka emigracyjna; dr Stafiej: 
Rządowe i autonomiczne władze w Galicyi; St. Na- 
tanson: Zadania i metody oświatowej pracy na kre- 
sach; prof. St. Rymar: Kogo na wsi i jak należy 
oświecać; Mr. Fusch: Walka z pijaństwem na wsi. 
Wykłady odbywać się będą wieczorem w Uniw. 
Jagiell. 

Szkołę jazdy na rowerze jedyną tego rodzaju w 
Krakowie otworzył już w bieżącym sezonie Oddział 
kolarski „Sokoła“ krak., a Іексуі tak jak lat poprze- 
dnich udzielać się będzie pod kier. nauczyciela na 
boisku w gmachu „Sokoła“ od godziny 6-tej rano. 
Szkołę wyposażona w dobre rowery tak dla pań, jak 
i dla panów. Zgłoszenia przyjmuje kancelarya „Śo- 
koła" w godzinach ad 6—9 wieczór. Wycieczkę 
inauguracyjną otwarcia sezonu urządza Oddział dla 
członków i ich rodzin do Wieliczki dnia 5-ga a 
w razie niepogody 8-ро таја, Wyjazd kolaszy о go- 
dzinie 2-giej pa poł. z przed gmachu „Sokoła“, a 
jadący koleją mają najwygodniejszy pociąg o 1:30 ро 
poł. Na program złożą się: Zawody kolarzy w bie- 


gu na 1000 metrów, bieg pieszy na 1000 m., jazda” 


powolna na 50 m., pobyl w parku Mickiewicza i roz- 
maite zabawy towarzyskie, a wieczór powrót do Kra: 
kowa z lampionami, które będzie możne dostać na 
miejscu. 

Staw. katolickich steóżów obchodziło w nie 
dzielę w Podgórzu tradycyjne święcone, Przemawiali 
ks. Borowiczka i p. Gołąb. 

W Tow. Opleki nad zwierzętami wybrano na 
r. 1910/11 następujący Zarząd: Dr Lubecki, prezes, 
p. Kolosvary, wicepr., p. Polak, sekretarz, p. Sze 
gowa, skarbn., p. Jurjewiczówna, bibliot, p. Dro- 
zdowski, archiwista; nadto weszli do wydziału pp: 
Dołkowski, ks. Jarosz, Papielowa, Smółkowicz, prof. 
Zdziechowski, а do Котіѕуј kontr. pp.: Jabłoński, 
Baumann i Obermayer, 

Aresztowania kupców, Policya krakowska are- 

isiaj na żądanie sądu wadowickiego dwóch 


| карагайы ры are йс! 
Lavn- Tennis, Krokiety, Piłki 
nożne, Piłki gumowe, Hamaki, 
„Diabollo”, Disbollo, Serso, 


Zabawki, wszelkie wiosennenowo- 
ści w grach i zabawach najtaniej 


kupców, Józefa Winera, dyrektora Banku w Chrza- 
nowie i Dawida Schenkera z Krakowa, oskarżo- 
nych a współwinę w zbrodni oszustwa, popełnionego, 
jak słychać, na spekulacyach gruntowych. W Wado- 
wicach aresztowano dziś innych obwinionych w tej 
sprawie. 

Nożowcy grasują. W niedzielę о godz. 9 wie- 
czarem przyprowadzono na pogotowie ratunkowe, 
ciężko rannego 20-letniego wyrobnika St. Kopczyń- 
skiego, którego ubranie było obficie zlane krwią. 
Nie lada irud mieli dyżurni pogotowia, ba opatry- 
wanie ran irwało przeszła godzinę, Z całego szere 
gu ran klutych było pięć głębokich, wszystkie w o- 
kolicy klatki piersiowej po stronie grzbietowej, co 
dowodzi, że rany zostały zadane uciekającemu. Naj 
więcej krwawiącą ranę otrzymał przez mocne tłucze- 
nie czy szarpanie na ciemieniu w pobliżu skroni. 
Kopczyńskiego napadło na Ludwinowie 15 drabów, 
wywierając na nim w ten sposób niewyjaśniony do 
tąd bliżej akt zemsty. Jak krwawą była zemsta, 
dowodem kałuża krwi, która zalała wprost cały po- 
Кб} na stacyi ratunkowej. Kopczyńskiego, zupełnie 
wyczerpanega z sił odwiozło pogotowie na oddział 
chirurgiczny, — Zagraża mu poważne niebezpicczeń- 
stwo. 

Bójka ullczna, jaka się wywiązała w niedzielę 
wieczór pomiędzy żołnierzem i 20-letnim piekarzem, 
Zborowskim, zakończyła się dla obu bardzo smutno, 
Ranionega kamieniem w głowę Zborowskiego przy: 
prowadził policyant na stacyę ratunkową, a żołnie 
rzowi, który nie dał się aresztować, zabrał bagnet 
dla stwierdzenia nazwiska i pułku, do którego żał 
nierz należał. 

Uderzany kamleniem w gławę Ignacy Schlucel, 
cholewkarz, zgłosił się na Pogotowie o pomoc lekar 
ską, której mu udzielano. 

Daska spadająca z rusztowania zraniła ciężko 
w głowę 24-letniego jana Bereźnickiego, masarza. 
Ranę opatrzyło Pogotowie. 

Та kradzież bielizny aresztowano wczoraj Karo- 
la Pajdo, 16-letniego czeladnika malarskiego, które 
go od dłuższega czasu śledziła policya, jako podej- 
rzanego о kradzież z włamaniem na strych domu 
1. 9 przy ul. Bożego Ciała; poszkodowanym był p. 
Schmeidler, kupiec, na sumę przeszło 200 kor. Paj- 
do ma na sumieniu również wiele innych kradzieży, 
które w dalszym śledztwie wyjdą z pewnością 
na jaw. 

Śwleżą zlelenią pięknie okrywające się drzewa 
na Plantach, niepokoiły i drażniły Stefana Mleczko, 
18-letniego młodzieńca, który uszkodził kilka drze- 
wek. Za to dostał się „pod telegrai“. 

Ładna przeprowadzka. Р. Jakób Wulkan prze- 
prowadzał się niedawno z Wolnicy na ul. Starowiślną. 
Podczas przeprowadzki zginął mu złoty damski ze- 
garek z 3 dyamentami, wartości 360 kor. Wczoraj 
przychwycono 32-letniego robatnika, Wojciecha Kor- 
biela, gdy sprzedawał ten zegarek, tłómacząc się, że 
go znalazł, Fakt, że Korbiela przewoził rzeczy Wul- 


kana, każe się domyślać, że ten zegarek nie tyle 
zginął, ile został zabrany. Korbiela został areszto- 
wany. 


Krwawy napad. Wczoraj wieczór napadł krawiec 
Władysław Broszkiewicz na ul. Mikołajskiej na Zofię 
Szczerbową ze Zwierzyńca i do krwi ją poranil. - 
Aresztowana go. 

Złodziej kolejowy, grasujący głównie na linii 
Kraków-Trzebinia-Qiranica, Abraham Schreiber, został 
dzisiaj na dworcu kolejowym aresztowany w chwili, 
gdy jednemu z pasażerów wyciągnął z kieszeni 50 
koron. 

Spóźniane śwlęcana chcieli sobie urządzić znani 
policyi złodzieje kolejowi 19-letni Stef. Kwaśniewski 
i 31-letni jan Wąsowicz z Podgórza. Odbili oni drzwi 
wagonu i wyciągręli wieprzaka wartości 80 kor., a 
zawlókłszy go na Zabłocie rozpoczęli rzeź, w czem 
jednak przeszkodziła im policya i aresztowała ich. 

Qkradał stale fabrykę wyrobów galanteryjnych 
p. Kalmusa na Dajworze, robotnik tej fabryki Her- 
scher Gotlbetter, lat 29, pochodzący z Humania w 
Rosyi. Kradzieże powtarzały się systematycznie i by- 
ły znaczne, ale zarząd fabryki nie mógł długo ująć 
złodzieja, którega miał codziennie pod bokiem. Wcza- 
raj wyśledziła go policya i aresztowała. 

Ostrożnie z proszkami na ból glawy, W sobo- 
lę zgłosił się na stacyę ratunkową 22 lat liczący, 
słuchacz Uniwersytetu N. N. skarżąc się na we 
wnętrzne dotkliwe bole, które okazywały znamiona 
zatrucia, Chory podał, że zażył większą ilość pro- 
szków na ból głowy, proszku zwanego tenacetyną. 
Wypompowano choremu żołądek i oddano go opiece 
domowej, 

Рай zarzutem morderstwa. Do sądu w Pod- 
górzu odstawiła wczoraj żandarmerya czterech robo- 
ników pod zarzutem zbrodni morderstwa popełnio- 
nego w Pychowicach. 

Z kroniki żałobnej. 

Stefana Wiktorczyk, adjunkt leśnictwa dóbr 
hr: Potockiego, zmarł w Krakowie, przyżywszy 21 
at. 

Piotr Nikiel, obywatel miasta Dobczyc, zmarł 
dnia 17 bm., przeżyszy lat 70. 

Aniela z Kozłowskich Majewska, wdowa po 
nauczycielu w Czyżynach, zmarłą w Krakowie, prze- 
żywszy lat 34. Pogrzeb we środę. 20 bm. 
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Tow. Szkoły Ludowej. 

W sali Tow. technicznego odbyło się w sobotę 
walne zgromadzenie І. Koła T. S. L. w Krakowie, 
Obrady zagaił prezes Koła p. Witold Ostrowski, 
растет zabrał głos delegat Macierzy szkolnej ślą- 
skiej prof. Mohr i złożył Kołu serdeczne dzięki za 
utworzenie szkół i ochronek w Witkowicach i Ma- 
ryańskich górach na Morawach i w Radwanicach na 
Śląsku. Szkoły te rozwinęły się znakomicie, si- 
ły nauczycielskie są przejęte ważnością swego po 
sterunku, 

W dyskusyi nad sprawozdaniem zarządu dr. Da- 
nielak wyraził wydziałowi uznanie za nadzwyczaj 
wydatną działalność, ale oświadczył, że preliminowa- 
nie budżetu na 27.000 kor. jest zbyt optymistyczne. 
Przew. p. Ostrowski przyznał, że budżet jest u- 
łożony bardzo śmiało, ale są widoki, że wydatki bę 
dą pokryte. Koło założyło w' Krakowie б publi- 
cznych bibliotek, w czem wyręczyło gminę, a więc 
od Rady spodziewać się należy większego zasiłku. 
Wysłanie drugiego kursora, który z puszką obchodzi 
targi i dworzec, przyniosło znaczny dochód, a za 
rząd wyśle jeszcze trzeciego kursora do gmin pod- 
miejskich. Ofiarność ogółu się wzmaga, instylucye 
nie poskąpią zasiłków, a przedsiębiorstwa Koła też 
przyniosą dochód, 

Wyjaśnienia te zadowoliły dra Danielaka, który 
zgłosił wniosek o wyrażenie wydziałowi uznania. 
(Dlugie oklaski), Uchwalana 

Na wniosek red. Konapińskiego uchwalono 
wydziałowi absolutoryum, poczem na wniosek p. 
Szafrańskiego zgromadzenie wyraziło uznanie i 
podziękowanie dyrektorowi Parczyńskiemu za bezin- 
teresowne kierownictwo kursów dla analfabetów. Р. 
Żeleński domagał się, aby T. S. L. wysłało de 
legata na kongres polski w Waszyngtonie, jaki się 
odbędzie 11 maja b. r. Uchwalono poprzeć to żąda- 
nie. Dalej uchwalona wniosek dra Certlera, aby Za 
rząd główny T. S. L. umieścił część kapitału z da- 
ru grunwaldzkiego w Kasie oszczędności m. Krako- 
wa, a część w Banku krajowym. 

Wkońcu dokonana wyboru nowego zarządu. Wy 
brani zostali: Przewodniczący W. Ostrowski, zast 
przew. E. Piechnik, sekretarz P, Wielgus, zast. sekr. 
dr, K. Ostrowski, skarbnik A. Rozwadowski, zast. 
skarb, Т. Siedlecki, rachmistrz L. Szkocki; wydział : 
L. Rzewuski, A. Bielecki, K. Dutczyński, H. Kopyt- 
kiewicz, Т. Kotowicz, J. Parczyński, W. Pogorzelski, 
K. Rykała, dr. St. Spitzer, W. Sawiński, dr. Wł. 
Wasung, A. Biela, B. iewicz, dr. Т. lstrzycki, 
Т. Łopuszański, M. Ofimański, ks. |. Piechnik, T. 
Piotrowski, K. Skrochowski, E. Uderski, W. Trusz- 
kowski, A. Zaleski i K. Haraschin; do komisyi re- 
wizyjnej: Bauman B., Bodyński St., Dębicki KI., Ko- 
nopiński M. i Rolle K. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Tragedya zazdrosnego 
kochanka. 

Rozprawa, jaka się dzisiaj toczyła przed trybu- 
nałem przysięgłych, robiła na wszystkich słucha- 
czach niezwykle silne wrażenie. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadł młody, 24-letni robotnik, silny, rosły, 
przystojny, oskarżony о najcięższą zbrodnię, bo a 
zbrodnię morderstwa. Wierzyćby się nie chciała, że 
tego młodego człowieka zaprowadziła przed sąd — 
miłość, nieszczęsna miłość da dziewczyny, która mu 
nie była wzajemną. Miłość nieszczęśliwa i bez wza- 
jemności pchnęła Ludwika Rudego w przepaść zbro- 
dni i wyryła mu na czole piętno morderstwa. Hi- 
storyę tej miłości skreślił sucho, ale aż nazbyt wy- 
mownie — p. prokurator. 

U „szczęście do kobiet“. 

Ludwik Rudy od czasu, jak wyrósł z lat chło- 
pięcych, był niesłychanie ambitnym głównie na pun- 
kcie swojego szczęścia do kobiet. Zdawało mu się, 
że każda kobieta musi się w nim zakochać. Ca pra- 
wda, warunki podobania się miał, ale właśnie szczę- 
ścia nie miał. 1 tak przed 5 laty zakochał się w 
niejakiej Anieli Bartosikównej. Dziewczyna była grze- 
czną, ale o miłości słyszeć nie chciała. Ta tak гол. 
złościło Rudego, że przyszedł do dziewczyny z re- 
wolwerem i byłby ją zastrzelił, gdyby mu jeden z 
kolegów nie był wydarł z ręki morderczego na 
rzędzia, 

Ambicya przy wojsku. 

Ltemperował się trochę nieszczęśliwy amant, gdy 
go zabrano do wojska, Ale i przy wojsku ambicya 
nie dawała mu spokoju. Był raz karany za niesu- 
bordynacyę 8-mio miesięcznem więzieniem, drugi raz 
10-cio miesięcznem więzieniem garnizonowym. Gdy 
to więzienie odsiadywał, odwiedzał gó nieraz brat 
jego, Rudolf, razem ze swoją umiłowaną, 1ó-letnią 
Teresą Kużmówną w Woli Duchackiej, Siostra tej 
właśnie Teresy, a raczej miłość ku niej, miała się 
stać przyczyną nieszczęścia Ludwika Rudego, 

Dwaj rywale. 

Po wyjściu z wojska w listopadzie 1909 r. Rudy 
dostał zajęcie w fabryce wody sodowej w Borku 
Fałęckim jako ślusarz maszynowy. Bardzo często za 
glądał do domu Kuźmów w Wali, bo brat jego za- 
lecał się do najmłodszej córki, Teresy, a on sam 
zakochał się na śmierć w jej siostrze, 20-letniej Wik- 
toryi. | znowu się zawiódł. Wiktorya bowiem nie 
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zwracała nań uwagi, bo zajęta była Karolem Augu- 
stynem, z którym się niemal wychowywała razem i 
zżyła tak, że ją powszechnie uważano w domu za 
jego narzeczoną. Rudy widział to, ale się nie zrażał 
i chodził do Kuźmów z bratem, a nawet znał się 
dobrze z Augustynem. jednak w duszy jego zaczęła 
nurtować zazdrość i chęć zemsty. 
Pijatyka z rozpaczy. 

Dnia 5 lutego b. r. Kużmówne poszły na wesele 
do Prokocimia i tam się widać doskonale bawiły, 
bo wróciły dopiero w nocy z soboty na niedzielę 
po północy. Tymczasem Rudy przyszedł wieczorem 
do Кийтбу, przyniósł wódki i czekał aż Wiktusia 
wróci. Zobaczył ją wreszcie, idącą рой rękę > Au 
gustynem. Zagotowała się w nim wszystko, Po 
coś poszła na wesele? krzyknął do dziewczyny 
Moja dziewczyna nie śmie chodzić po weselach! Na 
to Wiktusia odparła: Nie brałam z tobą ślubu, ta 
mogę chodzić, gdzie mi się podoba, Ро chwili za- 
siedli jednak wszyscy da pijatyki i pili całą noc. 
Rano w niedzielę Rudy spytał jeszcze Wiklusi: Wyj- 
dziesz za mnie, czy nie? Odparła: Nie. Rudy się 
zabrał i poszedł. 

Skradziony rewohcer. 

W Borku we fabrycę skradł majsirowi Mukiemu 
rewolwer, strzelił kilka razy na wiwat i poszedł 
z bratem | z Augustynem do Krakowa, gdzie mu 
Augustym kupił jeszcze 6 naboi. Popijali i w Pod 
górzu і na Kasztelance, w południe wrócili znów da 
Kużmów z flaszką wódki i rumu i pili da wieczora, 
Wieczór przyszedł Augustyn, położyli się więc ra- 
zem u Kwżmów spać. W poniedziałek pijani przyszli 
znów wieczorem do iKużmów. Rudy opowiadał соў, 
a Augustyn pił. Pijany wpadł do kuchni, za nim zaś 
Wiktusia. Siedli razem na stołku, a gdy znów przy 
szedł Rudy i spytał, czy Wiktusia wyjdzie za niego, 
Wiktusia odparła, że nie, bo Augustyn ma się z nią 
we wtorek zaręczyć. Rudy wściekły wrócił do izby, 
a gdy mu Kuźmowa powiedziala, żeby do nich nie 
chodził, zgasił lampę i strzelił z rewolweru w zie- 


mię. Przerazili się wszyscy, wbiegli до izby za 
świecili lampę. Rudy trzymal jeszcze rewolwer 
w ręce. 


Zamordowanie kochanki. 

1 teraz Kuźma i siostry robiły mu wymówki, że 
strzela w nocy w izbie, Wiktusia паме! zwróciła się 
doń życzliwie i prosiła, by poszedł spać. Ale Rudy 
o spaniu nie myślał. Bratu dał w twarz, nareszcie 
siadł na łóżku tuż koło Wiktusi, która doń rzekła : 
Idźcie spać Ludwiku! — A cóż ci się tak spać chce? 

- zawołał Rudy i momentalnie przyłożył jej niemal 
do głowy rewolwer, rozległ się strzał i wraz Wiktu- 
sia zerwała się z okrzykiem: „Jezus Marya! Ratuj 
сіе!“ i wybiegła do sieni Rzucono się jej na 
pomoc, ale nadaremnie. Kula utkwiła w szyi, spo- 
wodowała krwotok i za godzinę Wiktusia już nie 
żyła. 


Ucieczka mordercy. 

Rudy uciekł. Ścigany przez Augustyna, przeska- 
kiwał przez płoty, wpadł dodomu Kozy i rzekł mu, 
że zabił chama, poczem udał się do Płaszowa, na 
posterunek żandarmeryi i tam opowiedział wszystko, 
mówiąc, że zabił dziewczynę z zazdrości, Odstawio- 
na go do sądu i dzisiaj odbyła się rozprawa. 

Rozprawa. 

Trybunałowi przewodniczy radca Cirodyński, 0- 
skarża prok. Olszewski, broni adw. dr. Filimowski. 
Rudy tłómaczył się, że był pijany w chwili czynu i 
że nie miał zamiaru zabijać Kuźmównej. Na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych trybunał skazał Rudega 
na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Telegramy „Nowin“. 


Aresztowanie szplaga. 

Lwów. Dziś aresztowano tn pod zarzutem веріе- 
gostwa Stanisława Sokołowskiego, pochodzącego 
z Królestwa. Pracował оп w redakcyi jednego 
z lwowskich dziennników. 

Rada państwa. 

Wledeń. Na dzisiejszem posiadzenin Izby pos. 
toczyła się w dalszym ciągu dysknsya nad pier- 
wetem czytaniem pragmatyki służbowej. Przema- 
wiali: pos. Stransky (wszechniemiec) 1 minister 
Нага. 

Choroba Prusa. 

Warszawa. Znany powieściopisarz Balesław 
Prus zachorował poważnie. Wcroraj dokonano o- 
регасуі, która się udała. 


Kto potrzebuje obawia, 
niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domu XX. Emerytów), 
Odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 1908 r. 
wykonuje i ma na składzia 
Obuwie męskie, damskia i dziecinna 
z najlepszego materyału, 1808 
| według fasonów francuskich I angielskich. 


> 


== j Towar дорогому. 


ZARŁEAD 


m 

М а ам ај I artyst. -kamieniarski" 

Golijan Z. kx. — Miesiąc Ma- 
туі („Na Меј i na zawsze”) 
w okdobnej oprawie K. 2. 

Nowakowski J. ku. — Hie- 
мав Maryi s ріеіпіаші O. Anto- 
niawicza T. J. oprawne ozdobnie 
К. 1%, 

Potulicki A. ks. Infałat — 
Miesiąc Maryi 20 bal 

Wykład Godzinek o Niepoka- 
lanom Poczęcin N. M. Panny czyli 
nawy Miesląc Магу! w AS rcemy- 
śluniach орг. K. 8. (ma porta 
należy nade: 5 hal.) | wiała 
innych ażyt: jJawych poleca 


Księgarnia Katolicka 
Dea Wiadyslawa Mikowskiego 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego — Telafonu Nr. 708 


naprzeciw, Gmontaria 
Krakowie, posis 
Wielki wybór gotowy, 
pomników z piaskowoa, 
granitu 1 marmuru. 
Podejmuje się wykona: 
mi 


- ooo: 


15 Poselska 15 0 
Na wycteczki 1 zabawy 


r 
fabryka wyrobów cukiamnincyck 


ROMUALDA PIECZARKI (l 
Ciastka pa 6 hal. 
Pomadki :/, kg. K 1:20 
Ката BOLA | 
504 
ЖЫР ие. 


FP. | ma Taniość! 
Drobne Ogłoszeni» Trwałość! 
Юођгоё! 


pa 4 kalerze od wyraza 
miatmnm 50 kalerzny. 


Poaznkiwawe. 


Pomocniea i panienki 


do nauki * 


potrzebne zaraz do salonu 
mód „Emilia“ Kanonicza 15. 
Mm — 2 —— 


Дау Cypres 


габ, Floryańska 49 


ujrzedaja tow. nadal po nad- 
тт усва)а!е tani Е Ameryk. 
elektr. słoty Remontnir kiemonkowy 
s marką systemn Roakopf, 38 godzin 
idący этак z pięknym łańcnizkiem 
K. 800, trzy sstuki К. }1—, szedł 
атак К, #0—. Śrebrny Boakopf 
o trzech kopartach, bardzo silny 
К. 1й-——. Stalowy damski Remon- 
tolr К. 7:80. Budzik n Е. 

Łańcnazki srebrze о 
gark) damskie zlota od К. 30m 
Bogatn ilnntrowane cenniki na żą 
dania darmo | opłatnia. 154 


„LĄKTOL- 


Kraków, Padwala 5. 
MLEKO KWAŚNE wedłag mè 
tody prof. Miecznikowa в do- 
: stawą da domu. 
NLEKO SŁODKIE anrowe i ste- 
rylisowane dla саф chorych. 
MIESZANKI DLA NIENOWLĄT 
zdrowe 1 pewna we fłaszecz- 
948 kach. 


Wo sprzedania. 


2 bilardy ; 


aarne dn sp. 
kawiarni 
EL 


| егей do praktyki 
potrzebny do сакіегаі 
Adama Piaseckiego 


w Krako„ie, ul. Długa 18, 
Plorysńska 9. 57 


Kalliowskia w bar 
dobrym stanie 
ia Wiadomość w 
ө" Дувек główny 

мо 


ҮШ ШШ (sezonowe) 


Jak dawniej tak | teraz 


Informator 


taformnja 0 nipowiośnick miejscowo 
bensh belai poźy 


у 

Һа! W miernie КЕЛП 

Sli uworów i оваа. letnich zgła- 

ө фий» © Balascyi Informa: 
tura Kraków, Widin 


ZGUBIONO 


« fiezej zostawiono Ba ławce ]4-go 
b m. па piantacysch przy Шаки» 
rm 8. Dominikanek obek cl. Mike 
łajskiej rękcpia około 100 pieśni 
w nutach. Łagkawy квада zochew 
wdnieść аф: па mi. Podzamewe D 
П. p. drewi na prawo, Maryan Rat. 
ichi, alho dr © k Dyrekryi рейку, 
gise ctrayma sionowaa түрм 

dzenie. 498 


DelikACGA cera 
twarny plorzchmie i serwie. 
T od ү 1 wiara. Ja 

podbiega wma 
EAU DELYS 


Nr. 


. 
Pierwsaa Droguerya, Laborab 
aham. -korn. 

1 Wiśniowski 1 К. Jędrzejowski 

Kraków, Stradom 7. 


жж 


KUPUJĘ ** 


wierzytalności sądowe, klpotaczne, 
spadkowa | protentye da easkarżania 
УАШ, үрүү: ró ia 
0н гопатуцяд“ do Agencyi,dzien= 
Мт, raków, Sławkowska 1. 2 

——-—— 


: 


— 
=. 


Cena losu 1 korona. 


Losy ро 1 Koronie polecają 
шлу wymiany, trafiki I ko- 
ktury lotaryjne. 279 


485 


Kule i Kręgle 


Śniadania, obiady, 
świeżem maśle. Knohnia mięsna 


ий йй ИЙ ЮЛИЙ 
и піка куии п а" 


FERRES PROP DRAM FEETEOW 


ST. NIEMCZYK 


Kraków, Sukiennice 10 B. 


ШИШ hygjeniczna 


Kraków, róg ml. św. Anny 1 Ја- 


gielońskiej. 
kolacye ш 


i jarska. 


BAJORSKI I STREIT. 
Donoszę uprzejmie, że prze- 


niostem 1 równocześnie powię: 
kazyłem mój zakład krawiecki 


z ul. Karnelick'ej 


ul. Rajską |. 6. 


vis-a-via kasarni Franciszka Jó- 
zefa. Wykonuję roboty cywilue 
1 wojskowe po przystępnych” 
cenach tak z obranego materya 

tu u mnie jak i z dostarczonego. 


Z poważaniem 
Jan Lewiński 


krawiec cywilny i wojsiowy. 


ir 
niebieskie i t, d. Magia 
w indyash Wschodnich. 
Posygasie praod sąd 


umierania, Umarli 
ują się. Niewidzialna 
ypędza postal 


DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „NOWIN* 
W ERAKOWIE, UL. WIŚLNA 2, 


2 drzewa Lignum Sanctum 
poiecają najraniej 


U 


REIM I Spółka 
KRAKOW, RVNEK 37. 
IG" Specyalne cenniki na żądanie 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
e „CONCORDIA* = 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dom własny). 


TELEFON 
330. 


gratis i franco. 


581 


Regularna i bezpośrednia rednia 
komunikacya_z Анту а 


о Ameryki, Kanady itd. itd. Æ 


Rozkład jazdy. 48 
Towar. „Ochrona Niemowlat", A) z Tryosta de Nowygalórka: | 
Argent ` > . 28 kwietnia 
ЖК Marta ааъ 80 kwietnia 
Główne wygrane: д EM 
11 са 
оозе 18 света 
5.000 le Janolro: 
14 kwietni 
2.000 SE в 
koron w gotówce, 7178 озун -= sa 
wygranych. 
kz % Zmiany zastrzega się. 
Ciągalanie nieadwałalije 12 ap 
maja 1910 r. Informacyi udwielają oraz sprzedał kart okrętowych uakuteczniają 


JENERALNA AJENCYA 
GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7 Ж 


(naprzeciw dworca kolejowego). Główna Rsprezei 
ЗЕ ме U. Na Błonie Я, araz wazyntkia ргоміввувиа!не ajenoyt. 


АК ЖОККО ROK AOK ROEE ГЕЛ M 


Badskier adganiessialny Тік скора? ski 


aya ив Lwa- 


KAOGOKIOKKJOK AOR ОЮК Ж И 


Zjadn. austr. akoyjaa towarzystwa żaglugi parawej 


AUSTRO- ad 


ж 
м 


AA 


mogi алааһа ылан 
RZADKA OKAZYA! 


Magazyn obuwia pod firmą M. Jungerwirth, ul. 

Grodzka 43, nabyłem przez afertuwą licytacyę, przeto 

obawie różnego rodzaju z najlepszych fabryk tam znaj. 
dujące się sprzedaję 


о 40V, niżej cen fabrycznych. 
Kto chce kuplé tanio 1 dobrze, raczy się pospieszyć na 


zakupno. Z poważaniem 
Właściciel. 


= 


Ki 


әк 


5 7 = 

Е 

s (e б ЕЁ 

Г ZNICZ SĄ m 
[2] u N 4 

5 ARE а 

4 = 


zWyłączno zastępstwa Mercedes, 


а 
Сас. Auto Garage |® 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Pierwszy fachowy warsztat reperacyjny. 
Wozy авеһоме, ciążarawa, omnihuay, ozęńćł zapaaawe, pneumatyki, 

metery 
Biuro I warsztat: ul. Smoleńska |. 31. Telefon Nr. 107. Ё 
Telear. 


„Auta * | 


PALARNIĄA KAWY 
РАБ polowa szęściowo 
PARNA KAWY 


Rządowo > uprawniona 


ШИША ТШЕ ШИ 
рой firmą 


w Krakówie, przy ulloy ów, Gartrudy L 4 
wyrabia pad kontrolą Kowisyi Przem. Tow. Lek. pulncone уезда toż 
Tow. Wody mineralna sztuozne, ойр składem chemicznym 
wodom : Bilińskiej, Gieshfblerskiej, Selterskiej, Vicky, Maryeubsdekicj, 
Hombug, Kissingen, tudzież spes) 0221218, „AE Litową, 4 
mowę, Jodową, Żelnzisę, Кайр Wody Isafaleze өегез! 

merme. 


Fabryka 


* ppan үт soren. 


АШЛЫ LX WE. ET 2.5.300 7 
2002000 106 0200006390296 


3 2 ADOLF SIOSTRZONEK @ 
s — malarz — H 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., partar 
оуу, @ | 


e nodejmuja sę wszelkich robót malarskie 
@ dekoracyjnych i w zekres malarstwa wchodzących, Wy- 
@ komyąc takowa sumiennie, punktualnie | po cenach g 


najprzystępniejszych. [| 
Dziękując za dotychczusowe wzęlędy, polecam aiy na 
©: dal WW, РР, Architektem, inżynierom 1 Rudawniczym, 
jakuteż PP. Admiuistratorom í Szean. P, T. Publiczności: ә 
16000000000300020 39508 


FLLS OIIO. DTD >CPĄ 
KSIĘGARNIA GEBETHNERA I WOLFA 4 
W KRAKOWIE 


— poleca pode — 


„5151 powietrza” 


przez Ludwika Szczepańskiego osnutą na najnowszych М 
zdobyczach awłatyki. Cena 3 K. Można też zamawiać 2 
wprnst przez Administracyg „Nowin“. (Przesyłka rek. 

45 halerzy). 


22 ==" 


m 
i Konces7anowane prees e k. Namientnicewć 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 
JÓZEFA TOBICZY «A 


w Krakowie, ol BELA 1. 7, 
(endlorxigoa, w. myśl zaskrwpia ©. k Ministeratna wyśnań | ohm mty u icia 
VI atycknia 1900 L. 48.189 inajakcyi o, И. Winda szkolnychi. 
Dla kandydatek | kandydatów шају уст AIE przygotować nię do 
egzauinu z rachnnkiwoś i pań: waj i huchalu yi, “kłade nnech 
w k Namiectuictwie i w Akaiemij handlowej rozpoczną się NOWE 
łącego roku. Obok przedmłotów, 
uki du egzaminów, Sorzystać mags 
frevventantki i frekwentansi z nauki: języka niemieskiwjo, s'omo- 
grafi i pisania na maszyna h. Dla kandydatów т kandydatak д - 
szejących się w ciągu kuren, warto specyalna olsiały u atopalo- 
wej nauce, na ktore zaplrywać się można każdza ezau Zgłoszenia $ 
prsyjmuje codzinnie między В а 7 ruda. po pał kurownik szkoły J 
Józef TOBICZWE ni. Szujskiego Nr. 7. 


KURSA w dniu 11 kwier 
mouodzących ściśla w zakri 


KRAJOWYCH I 7AGRANICZNYCH 


M. HUPGZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA 


L. 2 TELEFON NR. 340. 


| RAZ ZAKAZ ZEZEKEKE 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 


SZENIA DO WSZYS] 


KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


"KICH DZIENNIKÓW 


OeL+++Pe+2e22+++* 2 


SPRZEDAŻ NUMER 


ÓW POJEDYNCZYCH 


000992922 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


